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Rady Zakładowe przemysłu śląskiego
protestują przeciw zamachowi przemysłowców.
Kongres Rad Zakładowych robotniczych i urzędniczych w Katowicach

W  obliczu coraz bardziej wzmagają­
cego się wyzysku stosowanego przez ka­
pitalistów w  stosunku do w arstw y pracu­
jącej, w obliczu niesłychanego i jawnego 
zwalczania ustaw odawstw a socjalnego, w 
momencie obniżania głodowych zarob­
ków robotniczych 1 ufzędniczych, w mo­
mencie bezkarnego zamykania zakładów 
pracy, rosnącej drożyzny 1 podniesienia 
podatków obradował wczoraj na sali Po­
wstańców w  Katowicach Kongres radców 
zakładowych tak urzędniczych, jak i ro­
botniczych. zrzeszonych w  „Zespole P ra­
cy", by podnieść glos protestu przeciwko 
nieludzkiemu wyzyskowi, przeciwko 
wszystkim krzywdom, jakie pozbawiony 
wszelkich uczuć humanitarnych kapita­
lizm w yrządza nie tylko samei warstwie 
pracującej, ale

całej gospodarce narodowej 
prowadząc rozmyślnie państwo nad kraj 
przepaści.

W ymowa faktów przytoczonych wczo 
raj przez poszczególnych referentów win­
na w strząsnąć sumieniem całego społe­
czeństwa, obudzić jego czujnaść, a także 
otworzyć oczy i Czynnikom rządzącym 
na to  spustoszenie, jakiego dokonuje w  
krain obcy i wrogi nam kapitał.

Kongres potężnym swym głosem bu­
dzi społeczeństwo z letargu w jaki po­
padło i wskazując na niebezpieczeństwo, 
na rzeczywistego WTOga, wyzyskującego 
w  bezprzykładny sposób nie tylko w ar­
stwę pracującą, ale całe społeczeństwo, 
w zyw a do akcji obronnej.

W  obecności 674 radców zakładowych 
i 28 gości zagai? Kongres prezes Zw. Me­
talowców Z. Z. P. drh. Pietrzak i w ska­
zując na doniosłość chwili w  jakiej toczyć 
się będą obrady, w ita wszystkich zebra­
nych hasłem „Szczęść Boże!"

W  dobrze opracowanym referacie pre 
zes Zw. Górników Z. Z. P. drh. Grajek 
wskazał na przyczyny wzrastającego z 
dnia na dzień kryzysu gospodarczego, 
świecącego swe tryum fy nie tylko w 
Polsce, lecz także i w innych państwach. 
Przyczynami kryzysu gospodarczego są: 

mała pojemność rynku zbytu, wielka 
nadprodukcja, oraz mechanizacja, 

k tóra coraz bardziej wypiera z w arszta­
tów pracy człowieka, którego miejsce 
zajmuje maszyna.

Ażeby określić okrutny wyzysk, jaki 
stosują przem ysłow cy w  stosunku dó 
w arstw y pracującej, przytoczym y tutaj 

liczby, które posiadają lepszą wymowę, 
niż wszelkie ostre i najwyszukańsze w y­
razy.

A więc produkcja węgla we w szyst­
kich państwach posiadających złoża w ęg­
lowe na całym świecie wynosiła: 
w  roku 1909-13 1.097.634.000 tonn
w  roku 1925 1.187.803.000 tonn
w  r. 1929 do poł. 1930 r. J.450.000.000 tonn 

W  tym okresie czasu stan załóg w y­
nosił:
w  roku 1905-13 3.015.000 robotn.
w  roku 1925 4.055.000 „
w r. 1929 do poł. 1930 r. 3.000.000 „

W idzimy tutaj, że gdy produkcja w 
1929 r. w  stosunku do 1925 r. wzrosła o 
blisko 262 miliony tonn, to w tym samym 
czasie stan załóg zmniejszył się o prze­
szło łeden miljon robotników.

O wyzysku jednak będziemy mieli naj 
lepsze pojęcie wówczas, gdy porównamy 
wartość wydobytego węgla i wartość ro-
bocizny
Rok w artość węgia zarobki rob.
1924 398 milj. zł 182 milj. zł
1925 288 99 132 „
1926 425 99 149 „
1927 464 99 179 „
1928 518 99 201 „
1929 629 99 222 „
1930 610 99 220 „

Gdy więc w artość wydobytego węgla 
w roku 1929 wzrosła o 231 miljonów zło­
tych, to zarobki robotnicze w  tym czasie 
t. j. od r. 1924 do 1929 powiększyły się o 
32 miliony złotych.

Referent podkreślił również sprawę u- 
regulowania cen węgla, albowiem kraje 
produkujące węgiel znalazły się w tak 
paradoksalnej sytuacji, że u nich na miej­
scu cena węgla jest kilkakrotnie wyższa, 
niż w krajach, które tego minerału są po­
zbawione. Najgorszem zaś jest to, że kon 
sument krajowy musi opłacać te podarun­
ki dla zagranicy.

Dla ilustracji powyższego przytoczył, 
że gdy tonna węgla w  krajach bałtyckich 
(t. zn. tam, gdzie węgla niema, dokąd 
trzeba go przewozić częściowo drogą lą­
dową 1 częściowo drogą morska), kosz­
tuje 24 zł, to za tą Samą tonnę węgla my 
u źródła płacimy 38 zł, a w  W arszawie 
płacą za nią 60—120 złotych.

Wobec tak bezprzykładnego i nieludz­
kiego wyzysku cierpliwość robotników 
musi się skończyć. Robotnik, jako istota 
stworzona tak samo jak kapitalista na 
obraz i podobieństwo Boże ma takie sa­
me prawo do życia, jak kapitalista. Niech 
kapitaliści pamiętają, że robotnik to nie 
tylko mięśnie, które są w stanie w ykony- 
wć pewną pracę, ale istota mająca prawo 
do życia, Istota mająca swe potrzeby du­
chowe i umysłowe. I ktokolwiekby chciał 
te potrzeby u robotników zniszczyć, niech 
będzie przygotowany, że te zakusy może 
srogo przypłacić. Kończąc swe przemó­
wienie drh. sen. Grajek ostro napiętnował 
paszkwil „Polski Zachodniej11, która w 
złośliwy i niewybredny sposób starała się 
przypisać winę drh. Grajkowi w  sprawie 
obniżki płac w  kopalń, kruszcu. Z przed­
stawionego przebiegu konferencji przed­
stawicieli związków robotniczych z głów 
nym inspektorem pracy p. Klottem jasno 
wynikało, że to właśnie czynniki rządo­
we (p. Klott) usiłowały wpłynąć na przed 
stawicieli robotników, aby zgodzili się na 
obniżkę płac, na co pod żadnym warun­
kiem, ci ostatni nie chcieli się zgodzić. Na 
tomiast wyraził zgodę na obnżikę zarob­
ków w kopalniach kruszcu o 40% nie kto 
inny, jak Generalna Federacja Pracy.

Następnie przemaw. jeszcze p. pos. Jan­
kowski, sekretarz niemieckich chrześci­
jańskich związków zawodowych oraz 
imieniem związków pracowników umy­
słowych kol. pos. Brzeskot, poddając o- 
strej krytyce działalność i postępowanie 
tych, którzy z urzędu winni dbać o po­
szanowanie przez kapitalistów ustawo­
dawstwa socjlanego.

Mówca wiele uwagi poświęcił spra­
wie tak zw. rządowej „obniżki cen“, któ­
ra przejawia się w tern, że niemal codzlen 
nie można zanotować wzrost cen artyku­

łów pierwszej potrzeby. Ale za to czynni- 1 
ki rządowe walnie przyczyniają się do 
rzeczywistej obniżki zarobków robotni­
czych.

W ysuwając szereg żądań pod adresem 
Komisarza Demobilizacyjnego, domagał 
się zaprzestania bezkrytycznego spełnia­
nia żądań przemysłowców, którymi nie 
kieruje interes ogólny, a wyłącznie w łas­
ny.

Po przemówieniu kol. pos. Brzeskota 
odczytał marszałek Kongresu drh. P ie­
trzak następujące rezolucje:

R e z o l u c j e .
Kongres zapoznawszy się z położe­

niem przemysłu węglowego w niektórych 
Państwach produkujących i eksportują­
cych węgiel, przyszedł do przekonania, 
że dalsza wzajemna konkurencja stała się 
niemożliwa. Powyższą konkurencję w y­
korzystują właściciele kopalń kosztem dal 
szej redukcji zarobków i Przedłużenia 
czasu pracy. Z uwagi na to okazuje się 
życiową koniecznością, ażeby zaintereso­
wane strony szukały porozumienia ce­
lem położenia kresu anormalnym stosun­
kom. Dzięki wzajemnej konkurencji kraje 
nie posiadające złóż węglowych jak Da- 
nja, Szwecja, Norwegia, Włochy, Hisz­
pania i in. otrzymują węgiel po takich nis 
kich cenach, które zaledwie Pokrywają 
własne koszta produkcji. Biorąc pod uwa­
gę doniosłość sprawy wzywamy zainte­
resowane czynniki do Poparcia dążeń 
związków górniczych idących w kierunku 
utworzenia Międzynarodowej konwencji 
węglowej, która zlikwiduje ostry kryzys 
Przemysłu węglowego w Europie.

II.
Kongres oświadcza, że zarobki robot­

ników w hutach metalu i w kopalniach 
kruszcu, jak również w Przemyśle żelaz­
nym I przetwórczym są niewystarczające 
i dlatego protestujemy przeciwko doko­
nanej obniżce płac i przeciw zamiarom 
dalszego obniżenia tychże.

Kongres protestuje przeciw zerwaniu 
umowy w  hucie „Hugona" 1 domaga się 
od władz miarodajnych zaprowadzenia 
tam stosunków normalnych.

III.
Kongres Podnosi energiczny protest 

przeciw Planowanej redukcji płac dla pra 
cownlków umysłowych w górnośląskim 
Przemyśle. Kongres stwierdza, że urzęd­
nicy opłacani wedle obowiązującej tary­
fy otrzymują minimum płac potrzebnych 
do Ich egzystencji. Zamierzana obniżka 
Płac dla robotników i urzędników nie jest 
niczem uzasadniona. Jeżeli z powodu kry 
zysu gospodarczego muszą być ponoszo­
ne ofiary, to musimy się domagać, aby 
takowych nie nakładano na robotników 
1 na taryfowych urzędników, lecz prze- 
dewszystkiem na ową wielką i nlepotrzeb 
ną armję dyrektorów i generalnych dy­
rektorów. Kongres musi uważać za pro­
wokację, jeżeli z jednej strony pracodaw­
cy domagali się obniżki Płac robotników 
i urzędników taryfowych, a z drugiej 
strony urzędnicy nie objęci taryfą otrzy­
mują pobory, które nie stoją w żadnej 
proporcji do ich zdolności i wydajności 
pracy. Zebrani muszą zwrócić uwagę na 
to, że każda obniżka płac Pociąga za so­
bą spadek konsumcji szerokich mas, a to 
nie może dodatnio wpływać na podniesie

nie życia gospodarczego w kraju, tembar- 
dzlej, że zapowiedziana przez rząd akcja 
obniżki cen nie dała dotąd pozytywnych 
wyników.

Kongres domaga się więc utrzymania 
dotychczaswej skali Płac 1 oczekuje, że 
rząd nie dopuści do obniżenia płac tary­
fowych.

IV.
Kongres stwierdza, że stosowane w  

ostatnich czasach w zastraszającej mierze 
redukcje robotników i urzędników w yw o­
łały wśród robotników 1 taryfowych u- 
rzędników jak najgłębsze oburzenie, któ­
re polegają na tem, że pracodawc. pod po 
zorem kryzysu gospodarczego redukują 
tysiące robotników f urzędników, skazu­
jąc wydalonych na skrajną nędzę. Że wy 
dałenie z pracy jest niczem nie uzasadnio­
ne wynika choćby stąd, iż dotąd aparatu 
administracyjnego wysokich urzędników 
nie naruszono, przeciwnie, zachodzą na­
wet nadbudówki takowego, a redukuje 
się robotników i taryfowych urzędni­
ków, zaś wykonywane przez zredukowa­
nych prace nakłada się na pozostałych w 
pracy.

Skuteczniejsza oszczędność może na­
stąpić, jeżeli w stosunku do obecnych po 
trzeb aparaty administracyjne wyższych  
urzędników zostaną odpowiednio zreorga 
nizowane 1 zmniejszone. Kongres musi się 
więc domagać, aby wreszcie i te sfery do 
ponoszenia ofiar zostały zmuszone.

Dla podziału ciężaru obecnego kryzy- 
su proponuje kongres:

1) ZAPROWADZENIE 40 GODZINNE 
GO CZASU PRACY.

2) ZMNIEJSZENIE ŚWIĘTÓWEK 
PRZEZ ZAKAZ PRACY W GODZINACH 
NADLICZBOWYCH, W NIEDZIELE I 
ŚWIĘTA.

3) NAKŁADANIE KAR NA PRACO­
DAWCÓW, KTÓRZY ZATRUDNIAJĄ 
ROBOTNIKÓW I URZĘDNIKÓW PO­
NAD NORMALNY CZAS PRACY.

W celu ukrócenia swawoli pracodaw­
ców przy redukcji domaga się kongres 
od czynników miarodajnych, aby Pozwo­
leń na redukcje nie udzielały w wypad­
kach, gdzie Pracodawca omija przepisy 
ustawy o radach zakładowych 1 rozpo­
rządzenia o demobilizacji gospodarczej. 
ENERGICZNE POSTĘPOWANIE KOMI­
SARZA DEMOBILIZACYJNEGO UWAŻA 
KONGRES ZA KONIECZNE.

V.
Kongres podnosi energiczny protest 

Przeciw żądaniom pracodawców, aby 
rząd zniósł rozporządzenie o demobilizacji 
gospodarczej.

KONGRES PROTESTUJE PRZECIW
Za d a n io m  p r a c o d a w c ó w , a b y
ZNIESIONO URZĄD KOMISARZA DE­
MOBILIZACYJNEGO.

Kongres Protestuje przeciw omijaniu 
Przez pracodawców ustawy o radach za 
kładowych przy zwalnianiu z pracy ro­
botników 1 urzędników.

Kongres protestuje przeciw obniżeniu 
świadczeń na brak pracy i przedłużenie 
czasu wyczekiwania na takowe z 20 ty­
godni na 48 tygodni.

Kongres Protestuje przeciw^ należeniu 
na wrarstw ę pracującą 10% dodatku C'l 
podatku. PRÓCZ TEGO PROTESTUJE 
KONGRES PRZECIW NAŁOŻEN. TEGÓ



DODATKU OD PODATKU ROBOTNI- 
KOM ZA MC. MARZEC.

Kongres protestuje przeciw uchwale 
Związku Zakładów Ubezpieczeń narusza­
jącej rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o leczeniu pracowników umy­
słowych.

Kongres Protestuje przeciw komisa­
rycznym zarządom w Zakładach Ubez­
pieczeń.

Kongres protestuje Przeciw bezpraw­
nemu wprowadzeniu komisarycznych rad 
zakładowych.

VI.

Kongres domaga się:
1) W ystąpienia rządu w  celu złagodzę 

nia istniejącego kryzysu gospodarczego 
przez inwestycje, udzielanie Przemysłowi 
zamówień oraz ochrony wyrobów  krajo­
wych przed wyrobami zagranłcznemł.

2) Przestrzeganie i rozbudowanie u- 
staw  i rozporządzeń socjalnych.

3) Rozszerzenia na województwo ślą­
skie ustawy o urloPach.

4) Przedłużenie terminu świadczeń na 
brak pracy i Podwyższenie tychże.

5) Obniżenie wieku wyczekiwania ro­
botników i Pracowników um ysłowych na 
rente starczą do lat 50 względnie 55.

6) Podwyższenie skali podatku do­
chodowego z 2.500 zł na 3.600 zł od upo­
sażeń i zarobków.

7) Kongres domaga się zatrzymania 
dotychczasowego systemu ubezpieczeń 
społecznych.

8) Kongres domaga się zaprowadzenia 
sądów przemysłowych i kupieckich w  
Rybniku, Pszczynie, Mikołowie i Tarnów 
sklch Górach.

9) Kongres domaga się zaprowadzenia 
sądów górniczych w okręgach górniczych 
i to sądów zwykłych i odwoławczych.

!0) Kongres domaga się ustawowego 
załatwienia sprawy wojskowych. Miano­
wicie. AŻEBY WOJSKOWI WRÓCIW 
SZY Z WOJSKA MIELI PRAWO DO O- 
,TRZYMANIA PRACY U SWYCH DAW­
NIEJSZYCH PRACODAWCÓW OD KTÓ 
RYCH WSTĄPILI DO CZYNNEJ SŁUŻ­
BY WOJSKOWEJ ORAZ, AŻEBY CZAS 
SłUŻBY W WOJSKU NIE BYL UWAŻA­
NY ZA PRZERWE W PRACY.

Wobec zachłanności kapitalistycznych 
wzywa kongres wszystkich niezorgani- 
zowanych robotników i pracowników u- 
mysłowych do zorganizowania się w 
związkach należących do Zespołu Pracy, 
urządzających dzisiejszy kongres, gdyż 
tylko w szeregach ludzi zorganizowanych 
i karnych zdołamy zamiary pracodawców 
odeprzeć.

Rezolucje zostały przyjęte jednogłoś­
nie, poczem po wzniesieniu okrzyku na 
cześć solidarności pracowników umysło­
wych i fizycznych zakończono Kongres.

między Bractwem 
i Spółką Bree-ką

dot. uiszczania uznaniówek.

1. Jeżeli ubezpieczony w  jednym  
kra ju  n ab y ł ek sp e k ta ty w y  z ubezpie­
czenia pensyjnego  i przed  w ygaśn ię­
ciem tych ekspektatyw  w dnig im  k ra ­
ju podjął p racę , pddlegającą obow iąz­
kow i ubezpieczenia pensyjnego, to  o- 
p ła ta  sk ładek  do ubezpieczenia p en sy j­
nego w  tym że kra ju  skutkuje u trz y ­
m anie ek sp e k ta ty w  u b ra c tw  górn i­
czych obu krajów .

W  razie  złożenia p racy , pod legają­
cej obow iązkow i ubezpieczenia pen­
syjnego. u trzy m an ie  ek sp e k ta ty w  w  
ostatn iej insty tucji ubezpieczeniow ej 
skutkuje u trzym an ie  ek sp ek ta ty w  u 
b ra c tw  górn iczych  obu k ra jów .

2. O ile i dopóki cz łonkow ie po
m yśli punktu 1) nie są  zw olnieni z o-
p ła ty  uznaniów ek, uw aża  się term in 
do op ła ty  uznan iów ek  dla w szystk ich  
b y ły ch  członków  niem ieckich k as  pen- 
sy jnych  za pełne m iesiące ich pobytu 
na o b szarze  P ań s tw a  P olsk iego  za
w strz y m a n y  odpow iednie po stan o w ie­
nie m a zastosow anie  do b y ły ch  człon­
ków  polskich b rac tw  górn iczych  za

ip n i i  M i  ni k i i  szkolne
dla dzieci członków Spółki Brackie!, oraz inwalidów

Z tak  zw anego  „Funduszu W olnych 
K uksów “, o trzy m u ją  dzieci szkolne 
cz łonków  Spółki B rackie j od p rzeszło  
pół w ieku  n iek tó re  rzeczy  szkolne, jak 
ze szy ty , książki i inne drobnostk i. Ilość 
i w a rto ść  p rzy p ad a jący ch  na  1 dziec­
ko  p rzedm iotów  zależne jest o czy w i­
ście od w ysokości co rok  zeb ranych  
funduszy. W y so k o ść  zeb ran y ch  fundu­
szów  za leżna zaś  jes t od w ysokości 
w p ły w ó w  ze  s tro n y  kopalń  pod legają­
cym  tern zobow iązaniom , i o d s taw ia­
ją te  kopalnie sw oje  dan iny  w ed ług  
czy steg o  zysku  danej kopalni w  o s ta t­
nim roku. w ed łu g  zasad  ustalonych  
p rzez  W y ż szy  U rząd  G órniczy, jako 
ad m in is tra to ra  ty ch  funduszy. Z asadni­
czo podlegają te  ty lk o  kopalnie zobo­
w iązaniom  p łacen ia daniny , k tó re  w y ­
konują eksp loatację  w ęg la  na po d sta­
w ie nadań  czyli upraw nień , z przed 
roku 1865. C zęsto  s ły sz y  się żale, że 
dzieci w porów naniu  do la t daw nie j­
szych , co raz  to  m niej o trzym ują  rz e ­
czy  szkolnych. P o lega  to  jednakże na 
tern, że kopalń zobow iązanych  do p ła ­
cenia tej d an in y  je s t co raz  to  mniej, 
zaś dzieci u p raw nionych  co raz  to  w ię ­
cej, p rz y  czem  na b ieżącą  różnicę pod 
w zględem  w arto śc i i ilości w y d a w a­
nych  rz ecz y  szko lnych  jes t fak t m niej­
szego  lub w iększego  czystego  docho­
du in te re so w an y ch  kopalń w ielkiej 
w agi.

Na b ieżący  rok  zebrano  na „F un­
dusz W olnych K uksów " 450.841,97 zł, 
z k tó re j to  sum y p rzek aza ł W y ższy  
U rząd  G órn iczy :
1) na ręczne ro b o ty  szkol­

ne 85.146,94 zł.
2) na rzeczy  szkolne (ze­

szy ty , książki) 317.695,03 „
3) na sp ra w y  kościelne 48.000,00 „

K w oty  p rzy p ad ające  przekazu je  
W y ż szy  U rząd  G órn iczy  odnośnym  
w ładzom  szkolnem  i kościelnem  do po 
działu  i zu ży tk o w an ia  w m yśl zasad  
usta lonych  p rzez  W y ż szy  U rząd  G ó r­
niczy. Z arządzen ia  dalsze co do po­
działu  p ien iędzy  w zględnie zu ży tk o ­
w ania ich na dzieci up raw nione p rze ­
p ro w ad za  już w ład za  szkolna, jak W y ­
dzia ł O św iecen ia Pub licznego  p rzy  
W ojew ództw ie  Ś ląskiem , p rzez  sw oje 
czynniki m iejscow e. S pó łka B rack a  
natom iast jes t ty lko  w  tej sp raw ie  pod 
w zględem  w ykonaw czym , organem

pom ocniczym , i to o ty le , że w y s taw ia  
członkom  p rzez  sw y ch  s ta rszy ch  b ra c ­
kich kartk i dla dzieci upraw pione na 
rzeczy  szkolne. Innych upraw nień  
Spó łka B rack a  w tej sp raw ie  nie m a 
i w szelk ie  uzasadnione zażalen ia pod 
w zlgędem  w ysokości św iadczeń , o raz  
zasadniczego nie uw zględnienia osób, 
lub kategorji upraw nionych , należy  
sk ie ro w ać  do W y ższeg o  U rzędu G ór­
niczego lub w ładz szkolnych.

W  ostatn ich  tygodniach  zw racano  
się do nas z żalam i ze s tro n y  inw ali­
dów , że rzekom o odm aw iano im w y ­
daw ania k a rte k  dla ty ch że  dzieci 
szkolnych. D ochodzena z naszej s tro n y  
w  tej sp raw ie , w y k aza ły , że W y ż szy  
U rząd  G órniczy  w sk u tek  n ieporozu­
m ienia copra w d a  \v3rdat tego  rodzaju 
za iząd zen ie  do Sp. B rackie j w lutym  
br. G dy się jednakże z pow odu naszej 
in terw encji sp ra w a  w yśw ie tliła , W y ż ­
szy  U rząd  G órniczy  n a ty ch m iast za ­
rządzen ie to  w ycofał, tak , że jak  po­
przednio  tak  i nadal inw alidzi kartk i 
o trzy m ać  m uszą. W obec tego, pow in­
ni inw alidzi, k tó ry m  k artk i odm ów io­
no n a tychm iast się zgłosić do s ta rsz e ­
go b rack iego  o w y staw ien ie  kartk i.

G orzej się jednakże sp ra w a  p rzed ­
staw ia  pod w zględem  zasadniczem  na 
p rz y sz ły  rok. W edług  bow iem  infor­
m acji o trzy m an y ch  z kom petentnego 
źródła , p rzew idziano  bow iem  na p rz y ­
sz ły  rok  szko lny  ty lko  194.600 zł na 
rz ecz y  szkolne, czyli o 123.095,03 zł 
mniej jak  w  roku poprzednim . P o lega 
to  rzekom o na znacznie m niejszych 
dochodach ze s tro n y  w łaścicieli kopalń 
z pow odu ciężkiego k ry z y su  i m niej­
szych  z pow odu tego zysków . O ileby 
się sy tu ac ja  pod tym  w zględem  nie 
polepszyła, spow odow ałoby  to  n ieste ­
ty  znaczne jeszcze obniżenie św iad- 
szeń d o tychczasow ych  pod w zględem  
o trzy m an y ch  do tąd  rzeczy  szkolnych, 
d la w szystk ich  do tąd  upraw nionych . 
P o n iew aż  now y  rok  szkolny  rozp o czy ­
na się dopiero  od jesieni br., będziem y 
mieli sp raw ę  na oku, i sko ro  w  dal­
szym  czasie się sy tu ac ja  pod w zglę­
dem  k ry zy su  nieco w yśw ietli, po czy ­
nim y kroki odpow iednie, żeby  nie do­
puścić do dalszego ogran iczen ia do­
ty ch czaso w y ch  upraw nień  górnika, 
zw łaszcza  w  czasie, k iedy  robotn ik  
najw iększe ponosi o fiayr dla p o d trzy ­
m ania życ ia  gospodarczego  w  Polsce.

pełne m iesiące ich poby tu  na o b szarze  
R zeszy  N iem ieckiej. P o stanow ien ie  to  
nie odnosi się do ek sp e k ta ty w  n ab y ­
tych  w  N iem czech a u traconych  przed 
10 sty czn ia  1920 r. Za czas od 1 lutego 
1920 r. do 30 cze rw c a  1922 r. dodat­
kow e u iszczenie uznaniów ek nie jest 
w y m ag an e  z u/wagi na a rt. 27 decyzji 
R ad y  Ligi N arodów  z dnia 17 lipca 
1922 r.

U znaniów ki zaległe do 31 grudnia 
1930 r. należy  uiścić w ciągu roku 1931 
zaś uznaniów ki, p rzy p ad ające  za czas 
od 1 sty czn ia  1931 r. począw szy , na­
leży  uiścić w  term inie s ta tu to w y m  i w  
w ysokości, ustalonej s ta tu tem  dla po­
szczególnych okresów . U znaniów ki 
zaleg łe za  czas do 31 grudnia 1923 r. 
są p łatne do b ra c tw  niem ieckich w  
w ysokości, ustalonej za  m iesiąc s ty ­
czeń 1924 r. do b ra c tw  polskich w 
w ysokości, ustalonej za m iesiąc czer­
w iec 1924 r.

Jeżeli p re tensje  do św iadczeń  pen- 
sy jnych  p o w sta ła  przed up ływ em  
1930 r., to dodatkow e u iszczenie uzna­
niów ek nie jes t w ym agane. U iszczo­
nych już uznaniów ek nie zw raca  się.

3. Jeżeli ubezp ieczony  w  jednym  
kraju  n ab y ł e k sp e k ta ty w y  z ubezp ie­
czenia pensyjnego i p rzed  up ływ em  
1930 r. w  drugim  kra ju  podjął p racę, 
pod legającą obow iązkow i ubezp iecze­
nia pensyjnego, to  dla u trzy m an ia  eks- 
p ek ty w y  za czas od podjęcia tejże 
p racy  p o cząw szy  obow iązuje punkt 1, 
za czas pom iędzy złożeniem  p racy  w 
jednym  kra ju  i podjęciem  p racy  w 
drugim  kra ju  punkt 2.

iśrid mm procy 
n Polsce

Po wielkiem poruszeniu się umysłów 
rzesz pracy w  Polsce zaraz na początku 
naszej wolności Ojczyzny, po zrozumie­
niu rzeczywistości, że Polska może pły­
nąć mlekiem i miodem, ale trzeba podjąć 
dla niej wielki trud. t. j. usilna pracę — te 
rzesze pracy zamilkły, — budząc się tyl­
ko od czasu do czasu przy odruchach wy­
borczych lub innych. W  odruchach wy­
borczych poruszał się robotnik, bo mówio­
no mu o zwycięstwach, z których miał 
mieć korzyść, a gdy to nie stało się, bo 
stać się nie może tylko przez wielki trud
— znów ruch ustał i wszystko jakoby u- 
sypiało.

Największe poruszenie śród rzesz pra­
cy w Polsce miało miejsce we wypadkach 
majowych. I wtenczas myślano o cudzie 
bez pracy i trudu. I w ten czas łudzono 
się, a tych, którzy zdrowo zapatrywali się 
na sprawę, którzy otwarcie i jasno gło­
sili, że Polskę i w niej rzesze pracy może 
tylko zbawić zgodny i jednolity wysiłek 
całego społeczeństwa, zwano zdrajcami i 
rzucano na nich najpotworniejsze oszczer­
stwa.

Nie chcielibyśmy przypominać gorzkich 
i krwawych dni, gdzie szczególnie socja­
liści i komuniści robili nawet za mach v  na 
ruch narodowy i chrześcijański, który z 
bólem serca patrzał na bezowocne kar­
mienie rzesz pracy w Polsce wielkiem op­
tymizmem. Wiedzieliśmy bowiem, że mo­
gą być przemiany w polityce, że mogą 
one wyjść krajowi na lepsze lub gorsze
— ale dobrobyt kraju można zdobyć . U

tylko zgodą, poszanowaniem się sanych  w 
sobie i wysiłkiem całego narodu.

 ̂Sprawdziło się w zupełności to, o czem 
mówiliśmy i co przepowiadaliśmy. Znów 
uśpienie i rezygnacja, aż do 1928 r., do 
wyborów, które nie wielkie miały w rze­
szach pracy zainteresowanie. Po wybo­
rach zapanowało znów uśpienie i dopiero 
ostatnie wybory więcej głośne, przebudzi­
ły ludność pracy, która zadecydowała 
większość sejmu. Mija po tern zwycięst­
wie kilka miesięcy i zamiast uspokojenia, 
odczuć dziś można w rzeszach pracy dość 
żywe poruszenie.

Co się stało — z jakiego powodu to 
poruszenie?

Po zwycięstwie wyborczem właśnie, 
gdy rzesze pracy spodziewały się z tego 
zwycięstwa ulg w podniesieiu im zarobków 
do skali wygórowanych cen, stało się coś 
przeciwnego. Niepowodzenie gospodarcze 
kraju spowodowane upadkiem cen na pro­
dukty rolne starano się wyrównać silą i 
rzesz pracy.

Zamiast spodziewanej podwyżki zarob­
ków, zgodziła się komisja rozjemcza ob­
niżyć zarobki robotników w roli. Znaczy 
to, że rzesze tych robotników muszą pła­
cić haracz za nepowodzenie rolnictwa w 
kraju, a może za błędy osób u steru. W  
przemyśle wielkim, jak górnictwo o meta- 
lurgja — w pierwszem z trudem utrzy­
mano dotychczasową skalę zarobków, a w 
drugiem znów obinżka.

Największe rozczarowanie powstało z 
przemysłu cukrowniczego. Trust cukrow­
niczy w Polsce dał bowiem wielkie sumy 
na reklamy w prasie. Reklamy te moż­
na było nazwać reklamami hańby rzesz 
pracy w Polsce za jej granicami. Rekla­
my były tego rodzaju, że kalały społeczeń­
stwo, jakoby ono było Itak ciemne, żeby 
nie znało dobroci cukru jako środka spo­
żywczego; jakby z powodu tej nieznajo­
mości tego środka, nie chciało go spoży­
wać. Tymczasem nikt lepiej od cukrowni­
ków nie^wie o tern, że rzesze robotnicza 
wobec tak niskich zarobków nie są w sta-j 
nie cukru kupić, który kosztuje w Polsce 
wygórowane sumy. a zagranicą sprzedaje 
się za <^ny bajeczne niskie.

Na domiar, ohoć rząd przyszedł jeszcze 
w pomoc cukrownikom — cukrownicy 
pierwsi ruszyli śrubę obniżki zarobków dla 
robotników. Dalsze powody tego porusze­
nia to zupełny zastój w przemyśle budo­
wlanym, a także w całym ruchu pracy.' 
Zwiększenie się liczby bezrobotnych i fik­
cja w obniżce cen, ba potrzeby konsumen­
tów. Wobec niskich cen na zboże niero- 
gaciznę i trzodę chlewną obniżono nie­
znacznie wyroby mięsne, ale tylko na kil­
ka dni, aby poburzyć przemysłowców do 
obniżki zarobków. Piekarze już myślą o: 
podwyżce cen za wypieki, choć zboże jest, 
jak było w cenach. Czyli że pszenica jest
0 połowę tańsza, niż przed wojną, a chleb 
pszenny o wiele droższy, niż przed wojną.

Otóż powód poruszenia rzesz pracy w 
Polsce.

Stało się więc zadość słowom naszym: 
Robotnicy i pracownicy, me spuszczajcie 
sie na kogoś, nic wierzcie pięknym ha­
słom wyborczym , a nawet obiecankom 
portyjnych blagierów, ale organizujcie siei
1 opłacajcie składki do waszych zw iąz­
ków zawodowych, abyście byli u> możno ■ 
ści. odeprzeć ciosy, jakie już padły, i ja­
kie jeszcze spaść maja.

I najwyżej stojące czynniki w kraju 
wam nie pomogą, o ile wy sami będziecie 
rozbici, niezorganizowani, a związki w a­
sze, jakie są, będą świecić pustemi kasa­
mi. Do zwycięstwa potrzeba zgody, jed­
ności i pieniędzy. Gdy to jest, to i przy­
jaciele będą, a przeciwnik będzie się z 
wami liczył. Rozbici, wyczerpani kłótnia­
mi, zwaśnione polityką i bez odpowiednich 
funduszy i silnych związków — jesteście 
przedmiotem igraszek ze strony możnych 
pracodawców’, którzy mimo rzekomej po­
litycznej rozłąki stoją silni, zgodni w 
związkach zasobnych w kapitał i zdecy­
dowani do zaciętej walki.

Oto dewiza na czasie!
Jeżeli więc jest poruszenie, to niech ono 

będzie wykorzystane w tym, a nie w in­
nym kierunku, o to winni dbać prawdziwi, 
przywódcy robotników, jakimi byli. są i 
będą przywódcy „Zjednoczenia Zawodo­
wego Polskiego". Niech chwila obecnego 
poruszenia rzesz pracy w Polsce, nie idz:e 
na marne dla tych rzesz! Niech nie w y­
korzystają jej blagierzy dla swych celów 
osobistych i dalszego pognębienia ludzi' 
pracy, ale niech będzie nakarm do czynu 
w budowle zigody i jedności, która jest i 
będzie w „Zjednoczeniu Zawodowem P c '- 
skiem“ w jego siks na całą Rzeczpospolitą 
Polskę. . 1



Bilans Zwlaiku u n ik d w  1.1. p.
za rok 1930

D o c h ó d : R o z c h ó d :

ii-feoli Encykliki
„Serum łle isrcn f

Z okazji zbliżającego się czterdziesto­
lecia Encykliki „Rerum novarum “ w ydały 
centralne zrzeszenia katolickie, chrześci­
jańskie i Z- Z. P. odezwę następującej tre-
S C . !

Robotnicy!
Czterdzieści lat mija w tym  roku, gdy z 
w yżyn Stolicy P iotr owej papież Leon XIII 
w wiekopomnej encyklice „Rerum  nova- 
rum “ przemówił w spraw ie robotniczej.

Czterdzieści lat, a jednak ile w tym  
czasie było darem nych wysiłków o roz­
wiązanie tego zagadnienia.

Niejedno zmieniło się na lepsze. Ro­
botnik uzyskał prawo stow arzyszenia się; 
państwo zdecydowało się zapewnić p ra­
cy ustaw ow ą ochronę przed wyzyskiem  
niesprawiedliwych pracodaw ców  i przed 
kięskami zawodowemi. Lecz spraw a ro ­
botnicza dotąd nierozwiązana. Jeszcze 
wciąż w arstw a robotnicza, jest proleta­
riatem  i narażona na niepewność jutra. 
Dlatego raz po raz przeżyw am y w strzą­
sy  i niepokój.

C zy niema na to lekarstw a?
Jest. a w skazał je właśnie Ojciec św. 

Leon XIII w swej encyklice: P rzez sp ra­
wiedliwość do pokoju społecznego! 0 -  
skarżał papież Leon XIII ów czesny ustrój 
gospodarczy, że „garść bogaczów" skupi­
ła w swem ręku olbrzym ie dobra m ate­
rialne. m asy zaś cierpią niedostatek i ję-

„w jarzm ie prawie niewolniczym". 
W ięc żądał dla robotników' takiego udziału 
w dobrach kulturalnych i gospodarczych, 
do jakiego m ają prawo, na równi z Innem! 
w arstw am i, w stosunku do swoich zasług.

Do przeprow adzenia zaś tych reform  
w ezw ał: Kościół, k tóry  sam  jeden może 
skruszyć serca ludzkie i skłonić do ofiar. 
Państw o, ma jące siłę w ładzy i rozkazyw a­
nia — O rganizacje, co k ierują ludem p ra­
cującym .

Robotnicy! Czterdzieści lat od chwili 
ogłoszenia encykliki „Rerum novarum " 
dowiodły, że niema innego sposobu rozw ią, 
zania spraw y robotniczej. To, co genial­
ny um ysł papieża Leona XIII rzucił światu 
dnia 15 maja 1891 r., przypom nieć i także 
dziś zalecić należy jako jedyny środek na 
zło społeczne.

Z  tych względów podpisane centralne 
organizacje robotnicze przystępują do o r­
ganizowania uroczystości w 40 rocznicę 
„Rerum novarum ". P rogram  oejm uje: 
„Polską P ielgrzym kę Robotniczą do R zy­
m u", tłum ny zjazd robotników polskich 
w Częstochowie i obchodu w całym kra- 
ju. W  ten sposób robotnicy katoliccy z a ­
m ierzają złożyć hołd pamięci „Papieża ro­
botników" i zwrócić uwagę w szystkich za­
interesow anych w życiu społeczno-gospo­
darczym  czynnikom na aktualność w ska­
zań Ojca św. Leona XIII.

W  imię dobra w arstw y robotniczej w 
imię słusznych jej praw do życia, w imię 
pokoju społecznego i dobrobytu państwa 
" -j w am y w szystkich robotników kafolic. 
k ‘Ch, członków organizacyj naszych życz­
liwych naszemu ruchowi ludzi wszelkich 
stanów  do jak najliczniejszego udziału w 
Uroczystościach „Rerum novarum ". Niech 
ten rok bedz>e ri'etvlkn w yrazem  hołdu dla 
„Papieża robotników", ąlę także w ezw a­
niem do czynu katolickiego. fev skupić si­
ły  rozstrzelone do pracy  wspólnej i do 
w ytrw ałej walki no wy. leoszy. chrześci­
jański ustrój społeczno-gospodarczy, w 
którvm  zapanuję sprawiedliwość i pokój,

bchód jubileuszowy obchodzony be- 
dz'e na Górnym Śląsku w dnia 2Q i 29 
czerwca b. r. Bliższe dane co do uroczy­
stości podane będą późnie?

Filte Ownicśui
k ltre  K e lv in  oensii krech  

rewycfe e r t e k f e
w/g obrachunków nadesłanych do Kasy 
Zw. Górników Z. Z. P. w marcu 1931 r.

O b w ód  ry b n ick i z d o b y ł cz ło n k ó w  335
R u d a  filja I. 25
L ęd z in y  g ó rn ik ó w  20
Ś w ię to c h ło w ic e  19
B rz o z o w ic e  16
Ł ag iew n ik i 15
K r  z to w y  1 3
M y r o w ice  m a sz y n . 12
S zo p ien ice  11
K ałusz , P ie k a ry , Z aw o d z ie , J a -  

w o r zno  i C h ro p a c z ó w  g ó rn . po 10 
M ic h a łk o w ic e  ^

Saldo z roku 1929 75.205,73 zł.
Składki członków 312.166,43 „
Składki w stępne 2.641,00 „
Inne dochody 6.765,36 „

Razem : 396.778,52 zł.

Zestaw ienie:

Dochód: 396.778,52 zł.
Rozchód: 247.592,50 „

»

Saldo na rok 1931: 149.186,02 zł.

S tan m ajątku:

1. N ieruchomości: 237.802,00 zł.
2 Ruchom ości: 42.025,00 „
3. Fundusz dyspozycyjny

domu: 10.806,95 „
4. D epozyty  w  bankach: 149.186,02 „

Sum a ogólna m ajątku: 439.819,97 zł.

Ju ż  od  d łu ższeg o  c z a su  s ły s z y  się 
s ta le  p o w ta rz a n e  k rę ta c tw a  w  d z ie d z i­
nie z a k ła d a n ia , c z y  p ro w a d z e n ia  z w ią z  
k ó w  z a w o d o w y c h  p ra c o w n ic z y c h . K rę 
ta c tw a  te  w y c h o d z ą  cza sa m i ze s fe r  
b a rd z o  p o w a ż n y c h  ja k  p ro fe so ra  J. w  
K rak o w ie , a  czasam i w y c h o d z ą  od ich 
c iu ró w  lub lo k a jó w , k tó rz y  o p ra c y  w  
z w ią z k a ch  z a w o d o w y c h  nie p o siad a ją  
z ie lo n eg o  pojęc ia ,

K rę ta c tw a  te  z d ą ż a ją  jed n ak  do j e d ­
n eg o  ce lu  t, }. do  o p a n o w a n ia  z w ią z ­
ków' z a w o d o w y c h  i u ży c ia  ich jak o  
a rm ji w y b o rc z e j d la  s ieb ie , b ę z  w z g lę ­
du n a  to , c z y  p ra c o w n ic y  z te g o  coś 
s k o rz y s ta ją  lub  nie.

K rę ta c tw a  te  w y c h o d z ą  z ró żn y ch  
ź ró d e ł, bo  ze s tro n y  s a n a to ró w  (m oże 
b e z  p rz e k o n a n ia , a le  h ę d a c y c h  n a  żo ł­
dzie) i ze s tro n y  e n d ek ó w , k tó rz y  ta k ­
że tw o rz ą  z w ią z k i z a w o d o w e  ro b o tn i­
k ó w , jak’ m a sa ż e  to w . o p iek u ń cze  nad  
c ie lę tam i.

K rę ta c z e  m o ty w u ją  sw e  k rę te  c z y ­
n y  tern , że  z w ią z k i z a w o d o w e  is tn ie -

N ow a W ie ś  m a sz y n ., C zu łó w  i 
B ie łsz o w ic e  fllja III. po 8

N ik?szow iec m aszy n .. U rb a n o w ic e , 
M iko łów . L ed zfn y  m asz ., B ie ł­
sz o w ic e  T. H o ły ń  ł S iem lan o - 
w ice  po  7

Ł a z isk a  G ó rn e , S z a rle j. Ł a z isk a  
Ś red n ie . B ie łszo w ice  II ! O rze - 
g ó w  m a sz y n . po  6

H ajduk i W .. P a w łó w , R ad z io n k ó w , 
L ip in v  i P io tro w ic e  po  5

W ilk o w v je , R uda m asz ., K ostu ch - 
na, K a to w ice  I, J a n ó w  W ieś,
D ąb , K lim zo w iec  i Je leń  po  4

B o ro w a  W ieś . K o ch ło w ięe  górn ., 
G odula . G ie ra łto w ic e , Z ałęże , 
H a lem b a , K am ień , B y c z y n a  i 
T y c h y  po

P o z a te m  z d o b y ło  po  2  n o w y c h  
c z ło n k ó w  16 fliji 

z a ś  po  1 czo łnku  14 filji 
L iczb a  n o w o -w s tę p u ją c y c h  c z ło n ­

k ó w  w y n o s iła  758
K tó re  z fiłji z d o b ęd ą  w  n a s tę p n y m

m iesiącu  n a jw y ż s z ą  lic zb ę  n o w y c h
c z ło n k ó w ? ? ?

P rocen t od składek 48.069,77 zł.
Obrona praw na i sekretarj. 17.942,52 „
W sparcia podczas choroby 27.116,24 .,
W sparcia pośm iertne 5.078,70 „
P odatek 3.370,86 .,
W sparcia na b rak  p racy 11.379,71 „
Podróże i przeprow adzki 1.721,78 „
D ruki organów  Zw iązków 13.766,92 „
D ruki agitacyjne 256,50 „
Druki adm inistracyjne 3.657,78 .,
A gitacja j zebrania 9.179,32 „
P ensje  urzędn. i pomoc. biur. 51.757,50 „
W alne zebranie i konferencje 6.205,34 „
K oszty sądow e 1.578,65 „
S przę ty  i biblioteka 1.045,50 „
P o rto rja  i ekspedycja 1.785.59 „
Komorne, opał, św iatło , za-

bezp. i czyszczenie biur 10,785,15 „
M ateria ły  piśmienne 228,20 „
A bonam ent gazet 675,11 „
Ubezpieczenie urzędników 13.041,61 „
R ew izje kasy 253,30 „
K oszty badań lekarskich 164,03
Telefon 1.570,91 „
W ydatk i biurow e 613,80 .,
M iędzynar. Ghrz. Bruksela 601,50 „
W ysłano do Zarz. C entr. % 15.741,21 „

Ogólny rozchód: 247.592,50 zł.
Saldo na rok 1931: 149.186,02 „

396.778,52 zł.

jące , s ą  p a r ty jn e  i p o lity czn e , a  oni 
ch cą  o c h ro n ić  ro b o tn ik ó w  p rz e d  p a r-  
ty jn ic tw e m , b o  to  szk o d z i im  w  ich 
z d o b y w a n iu  lep sze j doli.

P ra w d a , że  g łup ich  nie s ie ją , sam i 
s ię  ro d zą . P ra w d a , że  w  k o n iu n k tu rze  
o b ecn e j, gdzie  na  jed n eg o  p ra c u ją c eg o  
ro b o tn ik a  c z e k a  d w ó ch  b e z ro b o tn y c h , 
a b y  im się  z p ra c y  u su n ą ł k r ę ta c ­
tw a  ta k ie  zn a jd u ją  u c iem n y ch  ro b o t­
n ik ó w  posłuch .

R o zb ija ło  się  w ięc  z w ią z k i z a w o d o ­
w e  s ta re  a n a w e t ro zb ija ło  się  „Z jed ­
n o czen ie  Z a w o d o w e  P o ls k ie "  w  m ie j­
scu  n a jn ieb ezp ieczn ie jszem . bo  na  O. 
Ś ląsk u , gd z ie  w inna b y ć  jed n o ść  g ra ­
n ito w a  i gd z ie  jed y n ie  Z, Z. P , ten  O, 
Ś lą sk  trz y m a ło  p rz e d  w o jn a  p rz y  po l­
sk o śc i —  tam  w ła śn ie  z a k ła d a ją c  ja ­
k ieś  „ fe d e rac je "  rz e k o m o  n iep o lity czn e  
i b e z p a r ty jn e . P o co . n a  to  to  już w ie ­
dza  p ew n i ludzie , a!e c z y  to  m a b y ć  
w  in te re s ie  p ra c o w n ik ó w  i P o lsk i to  
c h y b a  d z ieck o  w ie . że  nie. D zie je  się 
to  je d n a k  w e d łu g  jak ie jś  m o d y  nie 
e u ro p e jsk ie j, bo  na zach o d z ie  n ie  z n a ­
nej. Ż aden  k ra j  w  zach o d n ie j E u ro o ie  
n ie  p o k a z a ł w  w  w a r s tw ie  (p ra c y )  ty ­
le  d z iw o lą g ó w  w  tw o rz e n iu  zw ią z k ó w , 
ile ich p o k a z a ła  P o lsk a . M ów i się  w ięc  
o n iep o lity czn o śc l i b e z p a rty ln o śc i, a 
z a k ła d a  się  je  ze  s tro n y  p a rtji na  ro z ­
k a z  p rz e z  łudzi po  u s z y  p a r ty jn y c h , 
z n an y ch  z ich c z a rn e j p rz e sz ło śc i, ró ż ­
n eg o  p rz e k o n a n ia  b y le  sz e d ł „geszeft*" 
o so b is ty .

Ilu k ie ro w n ik ó w  już p u szczo n o , ilu

p rz e g n a n o  zą  z łe  c z y n y , to  ż a d n a  o r­
g an iz a c ja  s ta ra , lic z ą c a  se tk i ty s ię c y  
c z ło n k ó w  i d rzesią tk i la t  is tn ien ia , teg o  
nie z a z n a ła , choć  ludzie  są  ludźm i.

K a ż d y  w y g n a n ie c  zo rg an izac ji p r a ­
w n ie  p o w o łan e j do ży c ia  —  zna jdz ie  
m ie jsce  w  ty c h  n o w o tw o rz ą c y c h  się 
d z iw o ląg ach . T a m  go  się  o c z y sz c z a  i 
u p ra w n . do z e m s ty , b y le  ro zb ijać , b y le  
s iać  n iezg o d ę , b y le  o s ła b ia ć  ju ż  ta k  
s ła b y c h  z p o w o d u  złe j k o n iu n k tu ry  ro ­
b o tn ik ó w .

T a m  i tu  tw o rz y  się  co  in n eg o  i 
g a d a  się  te ż , co  innego , ja k  te g o  w y ­
m a g a  ch w ila , o k o lica  c z y  sp o só b  m y ­
ślen ia  ro z b ija c z y . T co  z te g o  m a  w y ­
n ik n ą ć ?  Z a g ła d a  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  ro b . w o ln y c h , a  s tw o rz e n ie  ta ­
k ich , k tó re  rz e k o m o  n ie  b ę d ą  p o lity c z ­
ne, a le  n iem e i o d d an e  d la  p o d p o ry  po ­
lityk i, k tó re  b ę d ą  zu p e łn ie  pod. k ie ro w ­
n ic tw em  p o lity czn em , a  sam e , b ę d ą  
tw o rz y ć  ty lk o  cień  z w ią z k ó w .

C z y  to  m o ż liw e ?  W  P o lsc e  w s z y s t­
k o  m o żliw e , o ile to  u jdz ie  ze  w zg lęd u  
n a  M. B. P .  w  G e n e w ie  i n a  M. K. P . 
ta m ż e . T a k  się  c z y n i I tą  d ro g ą  ch ce  
się  d o jść  d o  jak ieg o ś  n ie z n a n e g o  nam  
b liże j celu . A c z y  to  d o b rz e ?  S ta n o w ­
czo  n ie ! Ani to  d o b re  d la  P o lsk i, ani 
d la  p ra c o w n ik ó w  sa m y c h . Nie d o b re  
d la  P o lsk i, b o  w  ta k im  sy s te m ie  w y ­
ch o w a  się  d la  P o lsk i z ły c h  o b y w a te li, 
k tó rz y  m a ją c  jak ie ś  p ie rw s z e ń s tw o  i 
p rz y w ile je , b ę d ą  c z y n ić  źle, a  g d y b y  
u trac ili te  ła sk i, s ta n ą  s ię  n a jg o rszy m i 
zw o len n ik am i w ro g ó w  P a ń s tw a  —  jak  
to  już z p ra k ty k i zn an e  je s t w  N iem ­
czech'.

D la ro b o tn ik ó w  sa m y c h  je s t n ie ­
b ezp ieczn ie  i w ie lce  n ieb ezp ieczn ie  
o d d ać  się pod  eg id ę  jak ie jk o lw iek  p a r ­
tji p o lity czn e j, c h o ć b y  to  b y ła  n a jidea l- 
n le jsza  p a r tja  rep u b lik ań sk a . P a ń s tw o ­
w a  c z y  inna.

Z w iązk i z a w o d o w e  ro b o tn ic z e  m u­
s z ą  p o z o s ta ć  w o ln e  i a p o lity c z n e  i nie 
z a w is łe  od n ikogo. N a tu ra ln ie  że  m u­
sz ą  one b y ć  k ie ro w a n e  w  sp o só b  do ­
b ra  w a r s tw y  p ra c u ją c e j p rz e d e w s z y s t-  
k iem , a le  w  ram ach  d o b ra  k ra ju  i jeg o  
s iły , m u sz ą  p ra c ę  sw ą  p o d p o rz ą d k o ­
w a ć  ta k ż e  do b ro m  i ideom  n aro d u , bo  
to  iest ko n ieczn e .

Z w iązk i z a w o d o w e  ro b o tn icze  jak o  
tak ie  m u szą  u trz y m y w a ć  d o b rą  łą c z ­
n o ść  z k ie ro w n ik a m i i w ła d z a m i p a ń ­
s tw o w e m u  Ł ą c z n o ść  ta  m usi is tn ieć  
c h o ć b y  te  w ła d z e  w ie lo k ro tn ie  n ie  o- 
k a z y w a ły  w ie lk ie j s ła b o śc i o w a r s tw ę  
p ra c v .

W  tak ich  w y p ad k ach ' p rz y w ó d c y  
z w ią z k ó w  ro b o tn ic z y c h  w inni p o d w o ić  
u s iło w a n ia , a b y  z o ndośnem i c z y n n i­
kam i rz ą d u  ie szcze  w ięce j łą c z n o ść  tą  
u le p sz y ć  ce lem  p rz e k o n a n ia  ich o p o ­
trz e b ie  teg o  lub  in n eg o  d la  wTa r s tw v  
p ra c v .

M ogą się  zm ien iać  o so b y  w  r z ą ­
d ach , m pgą  się rz ą d y  p a ń s tw a  zm ie ­
nić. Z w iązk o m  z a w o d o w y m  ro b o tn i­
c z y m  nie w o lno  sic jed n ak  zm ien ić  jak  
z a w sz e  p o p ie ra ć  rząd  w  d ążn o śc iach  
d o b ry c h  rz ą d u  dla w a r s tw y  p ra c v . a. 
n rz e k o n y w a ć  go i o d w o d z ić  od złych’ 
d ia  ro bo tn ików ' p rzek o n ań .

O to  w ie lk a  d e w iza  i paro l na c z a ­
sie!

O s ta te c z n ie  w s z y s c y  o b y w a te le  
k o c h a ją c y  P o lsk ę  za d e c y d u ia , że  ta ­
k ie  z w ią z k i z tak iem i n rzp k o n an iam i. 
to  z w ią z k i „Z jednoczen ia  Z a w o d o w e ­
go  P o lsk ie g o "  s to ją c e  i p o p ie ra jące  
ideę  n a ro d u , c h c ą c  s iły  ontęsri i do b ra  
p a ń s tw a ;  z w ią z k i b e z p a r ty jn e  i nie 
w y s łu g u ją c e  się  żad n e i p a rtii, s to jące  
tw a rd o  na za sa d a c h  ch rześc ijań sk ich .

N iech w ię c  b u rz a  h u czy , n iech  n a ­
w e t żag le  rw ie . a le  m y  n i?  z a s tr a s z y ­
m y  się  tern , bo  p rę d z e i c z y  nóźnięj 
o tw o rz ą  się  o c z y  n a w e t dz iś  ślep y m , 
że  n ie  d ro g ą  k rę ta c tw a  i b a ła g a n u  ale  
rz e te ln ą  ja sn ą  i s z c z e rą  p ra c ą  u sz c z ę ­
śliw i się k ra j i w  nim  w a r s tw ę  p ra c y .

Wszystkim siłonkom ku uwodzę l
1) Sptesz się zapłacić swoją składkę jak najprędzej, żebyś się

n?e pozbył obrony i wsparć jakie Ci związek daje
2) Jeżeli mąż zaufania nie przychodzi do Ciebie po składkę, to

sam spiesz się zapłacić składkę u skarbnika, łub prezesa filji.
3) Organu związkowego nie rzucaj w kąt ale przeczytaj uważnie, 

i podawaj innym, mniej oświeconym do czytauia, przez co się wielce 
przyczynisz do zdobycia nowych członków dla organizacji

Komisja R ew izyjna:

( - - )  Jędruś Wilhelm, B arkow y  Juljusz, D e p ta  Jan, Fus Emil, S tania Augustyn, 
Ochojski Ludwik, Haliński Augustyn, Kapuścik Stanisław , Z rarda  Antoni.

Z a r z ą d :
(—) G r a j e k  M i c h a ł .  K o t  A l o j z y .  U r b a ń e z y k  F r a n c i s z e k .

Stałe M aeiii i  Mu m
związków zauBdosvGh redotntezyeb



I Zagłębia Dąbrowskiego
W ypow iedzen ie um owy  

zarobkow ej 
przez przem ysłow ców
W sobotę, dnia 11. kwietnia br. od­

były się w  Sosnowcu dalsze układy z 
Radą Zjazdu o nowe warunki wysu­
nięte przez tamtejszych przemysłow­
ców w  sprawie płacy i pracy w  gór­
nictwie węglowym Zagłębia Dąbrow- 
sko-Krakowskiego.

Postulaty Rady Zjazdu w  sprawie 
zmian, jaikie miały być wprowadzone 
do umowy z dnia 19. czerwca 1929 r.
0 warunkach pracy i płacy w  kopal­
niach węgla kamiennego Zagłębia Dą­
browskiego i Krakowskiego by ły  na­
stępujące :

Punkt 1. W uwadze 3-ciej art. 2-go 
(patrz strona 5-ta) słowa „w inny być“ 
należy zastąpić słowami „mogą być“.

Punkt 2. art.7-my umowy, należy 
całkowicie skreślić.

Punkt 3. art. 8-my należy 20%-wą
1 15%-wą nadwyżkę zastąpić nadwyż 
ką 10%-wą i 5%-wą.

Punkt 4. Do art. 11-go umowy 
wprowadzić 150 złotowy zarobek mie­
sięczny, jako zarobek maksymalny, 
ponad który premje rodzinne nie będą 
doliczane. Przykład: Miesięczny za­
robek robotnika, obliczony na podsta­
wie ust. 1-go art. 11-go wynosi 180 
złotych. Robotnik otrzymuje przy w y­
płacie 180 żółtych i premje rodzinne 
według odpowiedniej klasy obliczoną 
od 150 złotych.

Punkt 5. W  art. 14-tym umowy re- 
gory za odstępowanie węgla deputato­
wego osobom trzecim zaostrzyć do 3- 
miesięcznego postradania deputatu.

Punkt ć. W  art. 12-tym umowy 
zmienić sortyment węgla deputatowe 
go z orzecha I. na orzech Il-gl.

Punkt 7. W  art. 15-tym 7-mio dnio 
wy okres, po którym robotnicy nowo- 
przyjęci uzyskają prawo do deputatu, 
zastąpić okresem 1-no miesięcznym.

Punkt 8. Do art. 17-go umowy 
wprowadzić zasadę wydawania przez 
kopalnię narzędzi ręcznych jak: siekie 
ry, piły, kilofy itd. na rachunek robot 
ników po cenach kosztu własnego.

Punkt 9. Art. 19-ty, oraz 20-ty u 
mowy całkowicie skreślić.

Punkt 10. W  art. 23-cim umowy, 
kopalniom zatrudniającym od 500 do 
2000 robotników przyznać prawo jed­
nego delegata, a kopalniom zatrudnia­
jącym ponad 2000 robotników, przyz­
nać prawo dwóch delegatów wolnych 
od wykonywania pracy.

Przedstawiciel Związku Górników 
Z. Z. P. drh Grajek w  dłuższym urno 
tywowaniu odrzucił wnioski przemy 
słowców domagjąc się, aby dotychcza­
sowe płace obowiązywały aż do koń­
ca stycznia 1932 r. gdyż taryfa płac 
na Górnym Śląsku obowiązuje także 
do tego terminu. Niestety przemysłów 
cy nie zgodzili się na wniosek przed- 
stawicela Związku Górników. Z powo­
du niedojścia do ugody, Rada Zjazdu 
rozesłała w  dniu 15. IV. pismo do or- 
ganizacyj robotniczych donosząc, że z 
dniem 1. maja wprowadzają nowe wa­
runki pracy i płacy. W  odpowiedzi na 
powyższy dyktat przemysłowców 
zwrócił się Związek Górników Z. Z. P. 
z protestem do Inspektora Pracy, oraz 
do Ministerstwa Pracy i Opieki Spo- 
ecznej, żądając równocześnie zwołania 
nadzwyczajnej Komisji Arbitrażowej, 
która zlikwiduje powstały zatarg. O- 
czywiście, dziś nic przesadzać nie 
można, gdyż takie czy inne rozstrzyg­
nięcie, zależne jest od stanowiska, ja­
kie w  powyższej sprawie zajmie Mini­
sterstwo Pracy 1 Opieki Społecznej w 
Warszawie.

I Obwodu HyiHiickfeBB
Z  kopalni D onnersm ark  

w  C hw dłow icach
Kopalnia ta należy do księcia Don- 

nersmarka. Jest to jedna z kopalń na 
której aż do ostatniego czasu najwię­
cej świętowano. Załoga liczyła przed 
ostatnią redukcją 1458 robotników. 
Zwolniono najprzód 56 robotników se­
zonowych, następnie 192 ze załogi. 
Obecnie liczy załoga około 1331 ra­
zem z firmą W alter z Bytomia.

Dzienna produkcja wynosi dziennie 
1650 ton. Urzędników jest na tej kop.

83 tak że przypada na 16 robotników 
1 urzędnik. Podnieść należy, że w  ro­
bocie jest wiele prac przygotowaw­
czych więc nie produktywnych.

Przy ostatniej redukcji zwolniono 
4 członków Zw. Górn. Z. Z. P. Resztę 
a było" ich przeszło 100 członków, u- 
dało się Radzie zakł., która z w yjąt­
kiem 1 należy do Zw. Górników ZZP. 
wyreklamować. Redukcja na tej kop. 
nie jest jednak ukończona, gdyż Gł. 
Dyrekcja zażądała dalszą redukcję, do 
której lista (200) już jest przygotowa­
na, na którą Kom. Dem. się nie zgodził 
odkładając decyzję do zbadania spra­
w y  na miejscu.

Jednego nie można tutaj pominąć. 
Pomimo że kopalnia ta skarży się 

na brak zbytu i zaprowadza świętów- 
d, robi się tak, że w  dniu świętówki 
obłoży się najlepsze filary, przez to 
urabia się niemal całą produkcję dzien­
ną, którą się na drugi dzień wydoby­
wa. Przez to się powiększa świętówki, 
zaś jedni robotnicy nie mają wogóle 
świętówke, podczas gdy drudzy świę­
tować muszą 6—7 dni w  miesiącu.

Zdarzają się wypadki, że gdy się 
który z robotników sprzeciwia dłużej 
pracować tak tam nazywane ,danger 
grozi się robotnikom represjami. O in­
nych stosunkach na drugi raz.

Z kop. Hojm
Kop. Hojm w  Niewiadomiu należy 

do Czernickiego Gwarectwa Węglo­
wego. Pokłady węgla nie przekracza­
ją wysokości średnije, węgiel należy 
do gatunku drugiego. Prodlukcja wyno­
si 1,05 ton na głowę przeciętnie. Za­
łoga przed redukcją 1819. W marcu br. 
zredukowano 130 robotników. Obec­
nie lizcy załoga 1689 głów. Zaznaczyć 
należy, że jest to kop., na której prze­
prowadzono najmniesjzą redukcję, po­
mimo że miała najwięcej świętówek. 
W marcu br. było 7 świętówek.

Pod względem organizacji to w y ­
gląda natej kop. bardzo marnie, na 
1689 załogi jest zo ife. -zowanych o- 
kofo 600 robotników, a więc nie całe 
30%. W  tern około 540 należy do 
Związku Górników Z. Z. P., reszta do 
itmvch organizacji. Rada zakł. z w y­
jątkiem 2 należy do Związku Górników 
Ź. Z. P. Przy ostatniej redukcji miało 
być zwolniono około 57 członków Zw. 
Górn. Z. Z. P. z tych zostało zwolnio­
nych 20, którzy albo poszli na pensję 
albo też mieli większy majątek. 37 da­
ło się albo pośredniczyć przez Radę 
zakł. albo też bezpośrednio przez Zwią 
zek zatrzymać w  pracy. Dalsza re­
dukcja nie jest przewidziana.

O stosunkach roboczych na tej ko­
palni na razie nie chcemy pisać. Zaś 
sprawa zarobkowa daje dużo do ży­
czenia bo zachodzą bardzo często skar 
gi na zarobki wypłacane niżej taTyfy. 
Częściową winę ponoszą robotnicy 
sami, bo jak z powyższego wynika o- 
koło 1000 robotników nie są zorgani­
zowani.

To też nic dziwnego, że przy re­
dukcjach, które przechodziliśmy po ko­
palniach Pszczyńskich, urzędnicy sta­
wiali przedewszystkiem zorganizowa­
nych członków, którzy są im niewy­
godni.

Przedstawiciele Związków, a prze­
dewszystkiem Związku Górników, spo 
wodowali przez swą*sMjią interwencję' 
u kierowników kopa®,) jak i Komisa­
rza Demobilizacyjnegó o wycofanie 
ich z lis ty redukcyjnej, chociaż już nie 
w  całych 100 procentach, gdyż u nie- 
któyrch członków wiek jak i swoja 
posiadłość przemawiały za tem, zrobić 
miejsce tym  najbiedniejszym. Najlepiej 
to mogą ocenić ci członkowie z tych 
sześciu kopalń Pszczyńskich, którzy 
mieli ten sławny zaszsczyt, być umie­
szczeni na liście redukcyjnej, z któ­
rych to zostali skreśleni i są nadal za­
trudnieni w  pracy. Wielkie przeszkody- 
w zastawieniu kopalń Aleksander II. 
jak i Książe, miała dyrekcja kopalń ze 
strony przedstawicieli Związku Górni­
ków Z. Z. P-, którzy to czyniH zabiegi 
u właldz, jak w  Katowicach, tak w  
Warszawie, celem umożliwienia za-; 
stawienia tychże kopalń. iNestety Ko­
misarz Demobilizacyjpy po długich na­
radach dał się przez dyrekcje przeko­
nać, 1 dał swoją zgodfe na zastawienie 
kopalń z tem zastrzeżeniem, że 50% 
załogi zostanie zredukowane, a dalsze 
50 % przesiedleni zostaną na mne- ko­
palnie. « 1 s

Nadmienić wypada, że na kopalni
Aleksander II. która ma być od 1. zam­
knięta, załoga była zorganizowana w 
przeszło 60 % w Związku Górników 
Z. Z. P., którzy też po większej części 
bedą dalej zatrudnieni na innych ko­
palniach. W  końcu nadmieniamy, że 
Kom. Demobilizacyjny dał zgodę na 
zredukowanie robotników od 15 kw iet­
nia w  liczbie 1.150. przypadających na 
poszczególne kopalnie, Aleksander II. 
i Książe 50 % załogi, co uczyni 550 ro­
botników kopalni Aleksander I., 350 
robotników kop. Emanuela, 90, kop, 
Boera 160 robotników, razem 1.150.

kierują się zasadami etyki chrześci­
jańskie, zmierzają do demokratycz­
nych reform ustroju Państwa, ideowo 
są zbliżone do Z. Z. P. i popierają pro­
gram Z. Z. P. a nie wspierają moral­
nie bądź materjalnie konkurencyjnych, 
partyjnych organizacyj zawodowych.

Z .Z. P. w stosunku do każdorazo­
wego rządu zachowuje stanowisko rze 
czowe, jednakże dbać musi o to, by 
rząd rozbudowywał dotychczasowe 
ustawodawstwo socjalne i przychylnie 
traktował postulaty przedkładane 
przez Z. Z. P. w  obronie bytu mate­
rialnego warstwy pracującej.

Dając niniejszą rezolucje najwyż­
szej w ładzy Z. Z. P. do publicznej wia 
domości, jesteśmy głęboko przekonani, 
że człnokowie naszej organizacji ści­
śle zastosują się do powyższej uehwa-

Zarząd Związku Górników Z.Z.P.

Od Zarządu

Z obrony prawuei
Przed Wyższym Urzędem Ubezpie­

czeń w  Mysłowicach w dniu 15. kwiet 
nia br. na ustnej rozprawie którą za­
stępował przedstawiciel Zw. Górni­
ków Z. Z. P. została sprawa dla Pop- 
czyka Franciszka z Kamienia, wygra­
na, któremu przyznano za skutki w y ­
padku wyższą rentę, bo miał przez Za 
kład Ubezpieczenia od wypadków 
przyznaną tylko 10%, natomiast na 
rozprawie przedstawicieli Zw. udo­
wodnił, że niezdolność do pracy w y ­
nosi wyższy procent, i przyznano mu 
40%-wą rentę wypadkową, co wyno­
sić będzie miesięcznie 93,70 zł, zaś za 
zaległy czas począwszy od 1. maja 
1930 r. zostanie Popczykowi wypłaco­
ne jednorazowo około 750.00 zł.

W  celach informacyjnych podaje- 
• my naszym członkom następującą 
uchwałę Kartelu Z. Z. P. Wojewódz­
twa Śląskiego do łaskawej wiadomo­
ści:

L .
Związki Zawodowe Zjednoczenia 

Zawodowego Polskiego brać będą 
wspólnie z innemi ugrupowaniami 
chrześcijańsiko-społecznemi aktywny u 
dział w obchodzie 40-letniej rocznicy 
„Rerum Novarum“. Gdyby jednakże 
chciano takową wykorzystać do ce­
lów partyjno-politycznych, wówczas 
należy urządzić obchód tylko pod fir­
mą Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego.

n.
W  sprawie obchodu tO-letnlej rocz­

nicy 111. powstania uchwalono:
Związki Zawodowe Zjednoczenia 

Zawodowego Polskiego z uwagi na 
obchód rocznicy ITT. powstania na Gór­
nym Śląsku pozostawiają swym człon­
kom wolną rękę działania. Gdyby u- 

ypoczystość miała przybrać podłoże 
partyjne, wówczas nie wolno nadrtży- 
wać jltm y  Z. Z. P.

Kartel Związków Z. Z. P. 
Woj. Śląskiego.

R edukcja robotn ików

.  i Krok Paweł z Pawłowa na rozpra-

Z Obwodu łWkcłowsfeiegn | st yemwu ^  s s ^ r b " :
patrywana jego sprawa wstrzymania 
renty wypadkowej za pośrednictwem 
przedstawiciela Związku Górników Z. 
Z. P. Krokowi została nadal pozosta­
wiona renta w  dawniejszej wysokości, 
to jest miesięcznie 21,40 złotych, zaś 
za zaległy czas zostanie jemu wypła­
cona suma 235,40 złotych.

Kryzys węglowy w  górnictwie dał 
się przedewszystkiem odczuć robotni­
kom zatrudnionym w  kopalniach 
Pszczyńskich. Nie dosyć na tem, że 
robotnicy pracują na tych kopalniach 
po 4 dniówki tygodniowo i mniej, to 
pracodawcy zdążają sztucznie do obni­
żenia zarobków. Naprzykład na kopal­
ni Emanuela, oraz Boera wypowiada 
się robotnikom 14-to dniowy zarobek, 
i redukuje ich się z cieśli przodowych 
na cieśli drugiej kategorji poz. 23 w 
myśl taryfy, pomimo, że od kilku lat 
wykonują pracę to samodzielnie, jak i 
również rębaczy na dniówkę redukuje 
się na cembrowaczy itd.

Robotnicy z jednej strony przed o- 
bawą wyrzucenia z pracy, z drugiej 
z powodu braku organizacji do której 
niechcą płacić, milcząco się godzą na 
redukowanie zarobków, i są wobec 
pracodawców potulnymi owieczkami. 
Postępowanie takie robotników niezor 
ganizowanych odbija się przede­
wszystkiem na robotnikach uświado­
mionych, którzy to nie tylko płacą do 
organizacji, ale również domagają się 
u swych przełożonych na kopalniahc i 
sekretarzy związkowych wynagrodze­
nia krzywdy wyrządzonej przez pra­
codawców przy obniżaniu zarobków.

Do wiadomości członkom
Zwlgzku O M kfiw  Z. Z. P.
W ydział Rady Głównej Zjednocze­

nia Zawodowego Polskiego na swym 
posiedzeniu w dniu 16-go lutego 1931 r. 
uchwalił jednogłośnie pomiędzy innemi 
następującą rezolucję:

Zjednoczenie Zawodowe Polslkie w 
myśl swgeo statutu i programu jest 
organizacją bezpartyjną i nie zależną 
od żadnej z partyj politycznych.

Zjednoczneie Zawodowe Polskie 
szanując przekonania polityczne i re li­
gijne swoich członków zastrzega się 
przeciw przenoszeniu sporów politycz­
nych i religijnych na teren organizacji 
zawodowej.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie za 
leca swoim czołnkom aby popierali 
tylko takie ugrupowania polityczne, 
które stoją na stanowisku narodowym,

Do wfeiemsśei czM om
Z. Z. P.

Z dniem 1. maja br. będą główne 
biura Związku Górników Z. Z. P. w 
Katowicach otwarte dla członków bez 
przerwy od godziny 8-mej rana do 
15-tej popołudniu.

Zarząd Związku Górników.

Baczność Zarządy Filijne!
Dokąd kierować wycieczki. N

Filja Zw. Górników Z. Z. P. w  
Kosztowach obchodzi w niedzielę, dnia 
31. maja 1931 r. 25-cio letnią rocznicą
swego założenia wraz z uroczystością 
poświęcenia nowego jubileuszowego 
sztandaru, na którą to uroczystość za­
prasza się Szan. Filje wraz ze swemi 
sztandarami.

Filja Zw. Górników Z. Z. P. w  Ja­
worznie, urządza w dniu 15. sierpnia 
uroczystość poświęcenia nowego 
sztandaru, na którą to uroczystość 
również uprasza się o liczny udział. 
Nadmienić wypada, że będzie to po­
święcenie pierwszego sztandaru Zw. 
Gómkiów Z. Z. P. w  Zagłębiu Kra­
kowskim.

Zwracamy Szan. Zarządom filijnym  
Uwagę, że miejscowości Kosztowy jak 
też i Jaworzno bardzo nadają się jako 
miejsca wycieczkowe, przeto uprasza­
my, jeżeli którekolwiek filje mają za­
miar urządzać wycieczki, żeby tako­
we kierowali do Kosztów i Jaworzna 
aby temsamem uczcić te uroczystości, 
a specjalnie do Jaworzna, aby ookazać 
przywiązanie i łączność Zw. Górników 
Z. Z. P., że na prawdę w  szeregach 
naszych jest hasło, wszyscy za jedne­
go, jeden za wszystkich.

Redaktor odp. Franciszek Król w Kato­
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółka 
;Wydawn. „Śl. Głos Poranny" Kato.wice.


